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g a z e t a  l w o w s k a
W e \ Y t o r e k  d n i a  17. S i e r p n i a  1 8 1 3»

W iadom ości kraiowe#
• Ze Lwowa. — C. K. Wysoki  Rząd kra* 

. V  Gal icyyski  w y d a ł  następuiące pisma 
°*0e, które w przysłanem nam urzędowem 
baczeniu umieszczamy: 

te i* N. Pan raczył  n ay wyższy m Dekre- 
ęj Kancelaryi  nadworney na dniu 24tym
j,^erwęa r. b. zapadłym ustanowić,  ze za 

dla Cyrkularnych i inszych Cywi l-  
- cii Urzędników do podróży urzędowych 

tr ^8n° w a n y  , na przyszłość,  stosownie do 
 ̂ a'acych przepisów Fors z pańć- wych po 10 

4 ' ° d  i e d o e g o  k o n i a  i i e d n e y m i l i , .  
.  Zatem nie w  mnieyszey,  iak to wa i g i m 
Cz^r ie(risu drukowanego, pcd dniem 2ótyiH 
e erwca r. p. w y d a n e g o ,  względem wyna-  
^^dzenia kosztów podróżnych zawiera s ię,  
krd ^f ficerów ustanowioney i lo ś c i .p o  7 i f i  

.• płacono bydź ,tna, tudzież iż dla uniknie- 
jj-a ^czprawiów przy assygnowaniu i użyciu 
fi° rs2panu zdarza jących s ię ,  ten, kto przebo
je ny zostanie,  że Forszpan wiadomie sposo* 

bezprawnym as sygn ow ał ,  podług praw 
*rany, strona zaś, która z Assygnacyi  spo= 

j  .ern bezprawnym użytek zrobi ła ,  do zło* 
nia naieżytości ,  iaka od iazdy pocztowey

Daci się, zniewolona byc ź  cna, która daiace- 
ifłii tr •• • *
j , forszpan iako wynagrodzenie wyd ać  na*

zy< T ę  więc  r.ay wyższą Uchwalę  podmie
? do powszćchney wiadomości i zachowa-

z t y m dodatkiem, że wstrzymane tymcza-
-c VV°  ° d  dnia 15, Kwietnia r. b. takowe pła-
}j6tlle 2a Forszpan po 10. kr,-od konia i mi-

> znowu z dniem i c f ym Sierpnia r, t, za-
Cząć
ca

tym Sierpnia 
*c ma. We L w o w i e  duia »7go Lip  

*813.

^  II* Ponieważ Jego C. K.  Mość wolnego 
- Wozu s inoły i kalafonii  przy ścisłem za*

chowaniu praw pol icy jnych,  l as ów  tyczących 
się, zezwolić raczyła;  przeto ta naywyższa  
U c h w a ł a ,  która od dnia publicznego iey u* 
wiadomienia skutkować zaczy na,  z tyra do
datkiem obwieszcza się,  iż cło od wyw oz u 
smoły na ośmnaście kraycarów,  od kalafonii  
zaś dwadzieścia ieden kraycarów od Cetnara, 
przyczem iednak trzydzieści o/o dodatku osobno 
pobierać należy, na mocy Dekretu nadworne
go z dnia go. Czerwca r. b. ustanowione zo
stało.  We L w o w i e  duia j o .  L ip ca  i 8 ‘ 3*

Z  P ragi d. 2. Sierpnia. —* N. Cesarz i 
Król  przyiechał tu z B r a n d e i s  d. 30.  Lipca. 
— Dnia 28g° przyiechał  tu także z W i e d  n i a  
Jego Królewicowska Mość A r c y - X i ą ż ę  M a*  
x  y  m i l i a n.

W mieście naszem panuie z powodu 
przyieżdzaiących wielu Obcych nadzwyczay-  
na żyw oś ć ;  codziennie przyby wa  t u ,  i od
chodzi ztąd kiikanastu gońców.

Z  W iednia dnia 7, Sierpnia. —  Gazeta 
tuteysza zawiera  co następuie:

„ W e d łu g  wiadomości  z B r a n d e i s  pod 
d. 2. Sierpnia,  wyiechał  iuż z tamtąd d. 22. 
Lipca fego  Krolewcowska Mość A r c y i X i ą .  
żę F e r d y  n a n d ,  Jenerał  dowodzący w Mo
r a w i e .  Tegoż samego dnia po południu r a 
czył  N. Cesarz i Król  obecnym bydź na 
woyskowem ćwicze'niu bataliioau grenadye- 
rów Czeruocego (składającego się . z dywizy ł  
grenadyerskich : pułków Da widowicza  , Wei* 
denfelda i Gyulay) ,  który odprawia warty  w  
B r a n d  e i s .  Przy t.iy okoliczności okazał  
N.  P i n  - riaywyższe swoie  ukontentowanie 
z dobrey postaci i zręczności tegoż batahionu, 
który odby ł  z chwałą przeszłoroczną wy*  
prawe woienoą. ’ '1 *

„ D n i a  2ggo Lipca zrana poiechał  by ł



N . P a o  (maiąc przy boku swoim W. Szambela- 
na Hrabiego W r b n a ,  Feldmarszałka = Poru= 
cznika D u k a  i Jenera ła  ■ Adjutanta R u t a  
s c b e r a )  na H u b n e r w a s s e r  i P l a u s c h s  
w i t z  do T  e r es i e n s t a d t , z kąd potem 
wzdłuż  doliny E g e r  przez W e l t r u s  i P r a 
g ę  do B r a n d e i s  d. 3 1 .  Lipca wieczorem w 
naylepszem zdrowiu powrócił .  Wszędzie gdzie 
tylko N. Pan nieco się zatrzymał ,  przyyrao- 
w a n y m  b y ł  od Je n er a łó w,  Off icerów, od 
W o y s k a  stoiącego w  paradzie ,  od Władz 
cyrkułowych i mieyscowych,  tudzież od Dus 
chowieństwa z naygłębszćm uszanowaniem , 
a lud p r zy b ywa iąc y  tłumami na gościńce,  
któremi iechał, witał  Go radoŚDemi okrzyka
mi. Nazaiutrz po powrocie swoim ,  d. igo 
S ierpnia,  raczył  N. Pan oglądać pod E l b  
K o s t e l l e z  pułki Esterhazego i Dawidowicza,  
kazał  im czynić obroty ,  a potem słuchał  
tamże nabożeństwa.

Dodatek urzędowy do Gazety  Wiedeń- 
skiey zawićra  następuiące pismo okólne C .K ,  
Rządu kraiowego Niższey Aus try i :

Dla zapewnienia powiększoaey potyzeby 
ognistych strzelb w o y s k o w y c h ,  uakazuie się 
w  skutku Dekretu Kancelaryi  nadwornóy 
wydanego dnia 2g o,  a  nadeszłego dnia 4go
b. tn. , ab y  każdy , posiadaiacy większy 
lub mnieyszy zapas ,  lub też i iedną sztukę 
broni ognistey woyskowego wagomiaru,  a  
nie potrzebuiący takowey sztuki broni do pu- 
bliczney służby,  doniósł o tern swoióyZwierz-  
chności miey.scowey pod ka rą  konfiskaty i 
inną ieszCze surowszą karą we 24 godzinach 
od dnia obwieszczenia niuieyszego rozporzą
dzenia. Zwierzchności mieyscowe odebrały 
rozkaz zbierania podaney broni, zrobienia spi 
su oneyże z dołożeniem im i on Właściciel i ,  i 
do zapłacenia po przedsięwziętym os zacow a
niu tey broni,  która do służby woskowóy za 
zdatną uznana będzie* —  W Wiedniu dnia 4. 
Sierpnia 18 < 3-

Z  Pestu d. 3 1 .  L ip ca , —  T a k  t u ,  iak 
i  w B u d z i e  śpieszy młodzież z szczególoiey- 
szą gorliwością do zaciągnienia się do iazdy,  
którą obie miasta na usługi N. Panu i Oy* 
czyznie tak ochoczo wys taw ić  postanowiły.
■— Pułki liniiowe ciągną tędy ieden po dru- 
■im. Wczoray przechodził oddział  pieszego 

pułku Szpleniego , a dziś oddział  pieszego 
pułku Beniowskiego.

Połączona Gazeta B u d y ń s k a  i Pe-

s t e ń s k a  pod d. 5 .  S ierpnia,  zawiera nastf* 
puiący a r t y k u ł ;  „Skutki  Zgromadzeń,  odpr3' 
wionych w  różnych Komitatach Węgierski0'1* 
są nowym dowodem ' nieograniczonego zaU" 
fania i przywiązania Narodu Węgierskiej0 
Króla swoiego. Ki lkanaście KomitatoW 
Wolne Miasta Królewskie postanowiły w z * oC, 
nić C. K.  Huzarskie Pułki  dobrowolny01 
ieźdzcami pod nazwiskiem Weli tów, który0 , 
wła sny m kosztem umunduruią , uzbroią 1 
w  konie opatrzą t a k ,  że Rząd w  tey r°|e 
rze żadnych '  Die poniesie wydatków.  }  e‘ 
dług nadeszłych dotychczas wiadomości 
■fiarowały K o m  i t a t y : R a a b s o ,  Temes 34-D 
Toronta !  3 0 0 ,  Arad 1 5 0 ,  Bacs 2 2 5 ,  Toi°3 
14.i , Verocz 1 20,  Borsod 1 3 0 ,  Baranya  2^2 ' 
—  a Wolne Miasta Królewskie:  R a ab  31* "
triom 1 2 ,  Gran 5 ,  Stuhlweifsenburg 26, A1 ' 
sohl 5 ,  Kremnitz 9, Debreczyn 60, Temesf?3 
3 0 ,  Fiinfkirchen 12 , Teresiopel  3 5 ,  Neus3t* 
24, Zeben 3,  Koszyce !2,  Buda 8 0 ,  Pest l '2<3 
(ogółem 2176)  Weli tów N. Panu, którzy 
dąc zupełnie ubrani i uzbroieni, rnszą w K>' 
ku dniach na mieyscę dalszego pr*eznacz«flI 
swojego.

W iadom ości zagraniczne.
H i s z p a n i i a.

Gazeta W i e d e ń s k a  pod d. 7, Sierpn'1 
zawióra co następuje:

lak  nad zw yczayna  nadworna Gaz?t3 
L o n d y ń s k a  pod d. 20. Lipca donosi, otrz/ 
mał  Departament woieony przez przybył??® 
dniem pierwóy z H i s z p a n i i  gońc a,  nas!?' 
puiący rapport o dalszych przedsięwzię° ‘aC _ 
Jen* W e l l  i ng t o n a  i dalszych na P ó ł 0'/ 
spie w y p a d k a c h :

Z  Ostiz d. 3 .  Lipca  1813.

Zastawszy  Jen. C l a u z e l  d. 22. Czert*0* 
woyska  nasze w Wittoryi ,  i dowiedziawszy 
się o wypadkach bi twy stoczonejr d. 2 l oa 
Czerwca,  cofnął się ku L o g r o n i e ,  1 F rzei 
dzień 24ty i do późna w dniu 2óty m,  zosta^ 
w a ł  w pobliskości tego miasta ; nie cof°3 
się więc za T u d e l a  de E b r o ,  iak p ° 0 ' 
czas pisania moich depeszy w dniu 24D"? 
Czerwca powziąłem b y ł  wiadomość;  sąd*1' 
łem zatem, iżby to nie było niepodobną rze‘ 
cza przeciąć mu od wró t ;  a gdy  lekkie 'V°X' 
sko ciągnąło iuż do R o n c e s v a l l e s  dla s01' 
gania woyska  zostającego pod Jozefem 
p a r t e ,  posłałem 4 dywizye z lekką bryg3 *
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S ,  sprawa Pułkownika G r a n t  i Jen.  
3ioi a P o n s o n b y  na przeciw T  u d e 1 i (na 
oclze z L o g r o n y  do S a r a g ó s s > ) ,  dwie
* inne dywizye  z iazdą wyprowadzi łem 

* ’ i 11 o r y  i i S a ł v a t i e r r a  ku L o g r o n i e  
v nadziei,  iż mi się uda odciąć jen C 1 a* 
e l * Ale ten J e n e r a ł ,  ścigany przez Jen.

! n ? maiącego własną iazdę i H i s z p a n *  
g 1 pułk iazdy pod dowództwem Don Jułiana- 
‘kia f C h e *» zr° k ‘ * kilka nadzwyczay  nie szyb 

lin pochodów ( marszów) i przyby ł  d. 27go 
,eczorem do T u d e i i .  T u  przeprawi ł się 

k f Z ® ^ r o ;  lecz dowiedziawszy się od At- 
ai)a (Zwierzchnika miasta),  iż się znayduiemy 

. a gościńcu , przeszedł' na powrót  tę rzekę,  
cofnął się dc S a r a g o s s y ,  gdzie iuż sta- 
aA > iakem się o tern od Jen.  Miny dówie- 
i l ał. ( W c diug F ran cu zi ich rapportów sta»
• ° 'i tam d. Igo L ip c a ) .  Jen, A-I i n a ściga 

§° dotąd ieszcze i zabrał  mu 2. dz ia ła ,  zna- 
p7'ae zapasy w T u - d e l i  1 3 0 0  ieńców. Jen.

Ofucznik C l i n t o n  zdobył równie 5 d z ia ł ,  
^  re_ nieprzyjaciel  w L o g r o n i e  zostawił.
, rpwnymże czasie opuściło woysko pod 
^ o d z t n e n j  Jea .  Porucznika Sir R. Hill Pam- 

t ',,orilt » i posunęło się przez góry do źródeł 
ekl B id assoy ,  ponieważ nieprzyiaciel  cofnął 

; 11 zupełnie z tśy strony do F r a  n c y  i. Przy* 
k̂ CZarn tu raport,  który od Jen. Poruczni* 
î lr Thomas G r a h a m  o stoczonych przez 

2 §° ? nieprzyjacielem potyczkach w  dniu 
7. t 25tym Czewca,  odebrałem. Francuzki

C 0 .  m i a ł  — _________ ; x . .  , J „

MvizyF oy miał  przy sobie, oprócz swoiey dy- 
r S ? \  z woyska  zwanego P o r t u g a  1 s k i 6 m, 
aa °§i z B i l b a o , M o n d r a f o n  i T o l o z y ,  
do  ̂ ■ znakomitą. Z n a y  większą ra-

scią widzę,  że się wspomniane przez Je* 
ra‘ a G r a h a m Hiszpańskie i Portugalskie 
° j s k a  bardzo dobrze popisały.  Jen.  Po- 

q C7n|k (S ir  Tliomas G r a h a m )  nie poprze* 
' sc‘gać ńieprzyiaciela na g ł ów nym  go* 

|ncłl, 1 wypa row ał  go ze wszystkich moc-
tiych

wypa row ał  go ze wszystkich moc- 
- stanowisk,  w których się był  usadowi ł,  

czoray uderzyła takżetia meprzyiaciela ie- 
la brygada woyska G a 11 i c y  a ń s k i eg  o 

P°d dowództwem Jen. C a s t a n n o s ,  i pędzi- 
Z*. &° przez most pod I r u n  za  B i d a s s o ę .  
^'eprzyieciel miał  ieszcze ieden posterunek 
^  jednym mocnem, kamieniami obwarowanern 
n' ley s c u , które za szaniec przecimostowy 
” u^ ł o ,  a w kilku strzelnicami opatrzonych 

Uniach na lewym brzegu rzeki B i d a s s o y ,  
■̂'di także żołnierze;  lecz .Ten, G i r o n  ka z a ł  
ls^panskie zatoczyć d z i a ła ,  i zmusić nie 

Pl'zytacitla do ustępu\z  tego oDwarow.ane- 
S°  uiieysca,  które ón w powietrze w y s a 

dził i most spalił* — Jen.  Sir Thomas G r a .  
h m  donosi ,  źe woyska  Hiszpańskie we 
wszystkich tych potyczkach dobrze się po
pisały i sprawiły.  —  Załoga w Passages ze 
150 ludzi złożona, poddała' się d. 30. Czerw
ca Puł kownikowi  L o n g a ,  — Uyrzawszy  
nieprzyjaciel  kilkanaście statków naszych w  
obliczu D e b y ,  opuścił  d. 1. Lipca miasto i 
zamek G u e t a r i a  (na północnym brzegu 
Hiszpańskim), a załoga przeprawiła si.ę mo
rzem do. St. S e b a s t i a n . .  T a  twierdza bę
dzie teraz ze strony lądowey przez ieden od
dział wóysk Hiszpańskich opasaną. —  R ó w *  
r.ie i K a s t r o  opuścił nieprzyiac iel , a za ło 
ga udaia się wodą do S a n t o  ny .  W wcze- 
śnieyszym jednym rapporcie o znay m iłem, iż 
odwodowe woysko A n d a l u z y y s k i e  pod 
dowództwem Jen. Conde del Abisbal ( 0 ’ D o- 
ne l )  ciągnie do głównego w o y s k a ;  wspom*
c.ione woysko Andaluzyyskie przybyło w 
dniach 25go i eógo Czerwca do B u r g o s ,  
Co fnąwszy  się nieprzyiaciel przed bitwą przez 
rzekę E b r o  pod Wit toryą ,  zostawi ł  załogę 
z 700 ludzi w zamku r a n c o r b o ,  przez co 
pozyskał-związek między B u r g o s  i W i t t ó s  
r y a ,  a nam go odiął  zupełnie. Poleciłem 
zatem Hrabiemu del Abisbal ,  aby  w czasie 
pochodu swoiego do M i r a n d y  opanował  
miasto i niższe warownie,  i aby  ile można 
ściśle- twierdzę opasał .  O wcześnieyszych 
przedsięwzięciach iego nie otrzymałem rap- 
portu, lecz wiem, ze miasto i zamek niższy
d. 28go szturmem z d o b y ł ;  mam zatćm u- 
komentowanie przesłać iego ostatni rapport 
o skutku tego przedsięwzięcia, oraz za łączyć 
kopi ię kapitulacyi ,  według którey poddała 
się załoga.  Odwaga i szybkość z iaką ta 
twierdza zdobytą  została ,  przynosi Hrabi 
del Ab isb al ,  Officeróm i żołnierzom pod 
iego dowództwem zosta jącym,  naywiększy  
zaszczyt. —  Boli  mnie to ,  że muszę donieść 
JYV. P a n u ;  iż Jen. Porucznik Sir J .  M u r -  
r a y ,  nie wićm którego dnia poprzestał obie* 
żenią T a r r a g o n y ,  i 2 woyskiem swoiem 
odpłynął.  Wiele dział  i amunicyi  zostawio
no w bateryach Zdaie się, że Marszałek Sue 
c n e t ze znacznym korpusem z W a l  e n c y i 
przez T o r t o z ę , a  Jen. Maurycy M a t h i e u  
zdrugirn korpusem z pobliskości ’ B a r c e] 1 o - 
n y  nadciągnęl i ,  aby  Jen. M u r r a y  w iego 
przed*' ?wzięciaeh , o których uskutecznieniu 
dla niedostateczney siły swoiey  powątpiewał ,  
przeszkodzić. , Dotąd nie odebrałem ieszcze 
żadnego dokładnego rajłportu o tern zda
rzeniu od Jen. Sir J .  M u r r a y ,  tymczasem 
przybył  d. 17. Jen.  Porucznik Lord Wi l l i *
A 2



554

a m  Bentink da w o y s k a ,  nad którćm obiał  
dowództwo,  i które do A l i k a n t u  popro
w ad z i ł ,  gdzie d. 2ggo sam stanął  i b y ł  w 
pogotowiu dalsze tnoie uskutesznić rozkazy.

Podczas,  gdy  Marszałek S u c h e t  c ią
gnął  do K a t a  1 o n i i  , posunął  się Xiążę del 
F a r ą u e  na przód, i za łożył  główną swoi ą  
kwaterę  w  St. F e l i p p e  de X a t i v a ,  roz
łoży  wszy nad rzeką X u k a r  swe w o y s k o , .  
gdzie leszcze s tał  d. 24, Czerwca.

(Podpisano) W e l l i n g t o n .

Wyszczególnione przy końcu zdarzenia, 
sa iuż wiadome z-wcześnięy udzielonych rap- 
portów Francuzkich. Późnieysze L o n d y n *  
s k i e  Gazety zawieraią także okszerny rap- 
port Jen. M u r r a y  zdany Lor do wi  W e b  
l r n g t o . n o  w i o.  powyższy ch w y p a d k a c h ,  
których tres'ć istotna wkrótce udzieloną 
będzie.

Według prywatnych doniesień z F r a n -  
c y i ,  udał  się Król J ó z e f  przez B a j o n n ę  
na tę stronę granic Francuzkich.  B o  dnia 
1 2 .  L ipca  nie by ło leszcze w tem mieście ż a d 
nych nieprzyiacielskich żołnierzy. Ob war ow a
n y  zamek b y ł  przez w oysko  Francuzkie osa« 
dzony. Jenerał  C l a u z e l ,  Dowodzca woyska 
północnego., cofnął  się z nay  większą częścią 
w o y s k a  swoiego., jednakże bez dział  i tabo
rów aż po za rzekę B  i d a s s o ę , miał  się
iednak odtąd znowu ku T o ł o z i e  posunąć!!

F  r a n c y  a.

Dostrzegacz A u s t r y a c k i  umieścił na
si ępuiący artykuł :

„ H a m b u r g  ( w y r a ż a  list ieden Z A l t o -  
n y  pod d. 16. Lipca),  zk tóre go  dobrym b y 
tem ieszcze przed kilkoma laty ledwie iakie 
inne miasto w  Europie pórownanem bydź 
mogło,  do naywiększego przychodzi ubóstwa.  
Stoi pustkami przeszło sto kamienic , zosta* 
wionych przez uszłych Właścicieli  dowolności  
Władz Francuzkich. W ys ła na do D r e z n a
Deputacya do N. Cesarza Francuzów w celu 
uzyskania upuszczenia z 4Smiu miliionów 
kontrybucyi ,  powróci ła  nazad do Hamburga 
nic nie wskórawszy.  Deputowani ( czterey 
Hamburczykowie) nie byli przypuszczeni na 
audyencyę u Monarchy i powiedziano im 
t y l ko,  iż przed zupełnetn zaspokoieniem żą- 
daney summy słuchanymi bydź nie mogą. —  
Przy  uyściu E lb y  krąży wiele okrętów An= 
gielskich “

Gazety B e r l i ń s k i e  pod d. 3 .  Sierpnia

donoszą, iż według (istów z B u r d ę  a u x ,  An* 
gl icy weszli  w  rzeczy samey do B a j o n n D  
miasta Francuzkiego leżącego na gran ic ,  
Hiszpańskiey.  ,

N. Cesarz N a p o l e o n  stanął  ( iakes/nf 
it ii  w przeszłym  JSrze G azety naszcy donieś1 
d. 27. Lipca w M . o g u n c y i ,  gdzie odprawi 
nazaiutrz popis wo ysk a.  Sadzą  ze '  Cesar 
zabaw i  się tam ze swoią  N. Małżonką prZ,e . 
8 dni. (W ed łu g nayświeższych w i a d o m e j  
powróci ł  N. Cesarz N a p o l e o n  d. 4. Sierp111 
zrana do D r e z n a . )

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

N. Król  S a s k i  przyiechał  d. 27. Lipc3 
do L i p s k a .

Gazeta L i p s k a  donosi co następuie:

Dnia  17. L ip ca  z powodu przybycia  P3f' 
lamentarza R  o s s y y  s k i s g o , ciekawi lud*lfl 
zaczęli się zbiegać przeciwnie ustawom p° . i  
cyynyrn,  a gdy  straż w oy s k o w a  rozpęd*1  ̂
ich chc ia ła , zaczęli  ią s z k a lo w a ć ,  a  naWe 
krzywdzić uczynkowo. Król  Imć wyznaczył 
natychmiast szczególną Kommissyą dla d°'  
chodzenia tego wypadku. Okazało się z Sled*" 
t wa ,  że tylko ki l ku,  iuż znanych łudzi 
przedmieścia,  by ło przyczyną tego rozruch3' 
Jeden z nich na pracę w twierdzy,  dwóch 
karę do domu pop ra wy ,  a  i4stu innych 1)3 
proste więzienie,  skazanemi zostali.

W  tymże samym dniu wyszedł  w Li ps* 
następujący Patent Królewski ,  względem ur*4' 
dzenia policyi i sprawiedl iwości kryminalneJ'

My F r y d e r y k  A u g u s t ,  z Bożóy 
ski Król  Saski &c.

Zważy wszy  zaszłe niedawno w  Lipf 
przeciw ustawom policyyDym nieprzyzwnh0' 
ści, zw ażyws zy  oraz,że tamże, iako wludnel^ 
i przez Obcych rozmaitego rodzaiu odwiedź3 
nem mieście dzielna czynność Policyi  i 
dzy ka rz ąc śy ,  tudzież wszelkie ile możn°s 
spoiedyńczenie tych części Administracyi  

~koniecznemi, rozporządzamy i ogłaszamy*
1) Dotychczasowe urządzenie sądowniczej  
podług którego b y ł y  dotąd w  L i p s k  u 
j u r y z d y k e y e ,  to iest:  Urzędu powiatowęS 
(Kr  ei s a m t) Uniwersytetu i R a d y  mieyskieD 
znosi się we względzie spraw policyyniych 1 
kryminalnych,  2) S pra w y  pol icyyne 1 kry 
minałne,  sadzone będą:  pićrwsze przez .0 
dzielną Instancyą pod nazvvisk iem : K r ó l  
s k i U r z ą d  p o 1 i c y  y  n y  ; drugie przez 
k r y m i n a l n y  , którego działalność rozciąg
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na całe miasto L i p s k ,  iego przedmie

ścia i t e r i t o r j u m  (Weich bild); Da wszyst* 
kich mieszkańców i znayduiących się w 
f i e ś c i e  Obcych.  3) Wspomniony Urząd po- 
‘ lcyyny,  będzie dzielnie wspierany w  swych 
^zalaniach od gwardyi  mieyskiey,  i woyska  
sioiącego na załodze. 4) Do naczelnego kie* 
kowania obiedwoma Mągistraturami,  ustano* 
^iony iest oddzielny Prezes. Do tego ma 
Sl? każdy, którego się to tycze, należycie sto
sować- ■ Patent ninieyszy podpisal iśmy włas» 
M  ręką t kazal iśmy na nim pieczęć.sekretney 
&ancelaryi naszey wycisnąć.

Działo się w Dreźnie d. 17. L ip.  18 13 .

F r y d e r y k  A u g u s t ,  (LS. )

Henryk August de H ii - 
n e r b e i n.

Wilhelm S t e l z n e r ,  S.

X  i e s t w o W a r s z a w s k i e .&

Gazeta Korrespondenta W a r s z a w s k i e -  
S °  umieściła następuiący artykuł  z W a r s z a 
w y  pod d. 4. Sierpnia:

»,W tych dniach p rzy by ł  do W a r s z a *  
Wy z W i e d n i a  Radzca kollegiialoy i Kai  
Waler W. F r a n k ,  Professor praktyczney me
dycyny przy . Imperatorsko-Rossyyskim Uni« 
■Versytecie Wileńskim; powraca ón do W i 1- 

dla obięcia znowu swoich ob ow ią zk ów .“
„ D n i a  dzisieyszego przechodziły przez 

Uteysze miasto ■ 4 batali iony piechoty Ros- 
*yysk iey, dążąc ku głównemu woyskud4

List ieden od granicy Xięstwd W a r *  
, Z a W s k i e g o  pod d. 4. Sierpnia donosi co 
ttastępuie: , , Przez Xięstwo ' W a r s z a w s k i e 
r-lagną nieustannie woyska  Rossyyskie w roz
maitych kierónkach. Pierwszych dni Sierpnia 
P o c h o d z i ł y  przez L  u b 1 i n 3  pułki piechoty,
1 Pnłk ułanów i 1 pułk dragonów oprócz 
^ zmait yc  * oddzia łów Kozaków ,  Baszkierów; 
aatarów i Kałmuków.  Przez okolicę L  u b 1 i- 
Da przechodził  cały pułk Baszkierów.14 

*

R o s s y  a.

j, Kuryer  L i t e w s k i  przełożył  z Gazet 
0ssy v s k i c h  Dastępuiący reskrypt Cesarski,  

rat A l e s a n d e r ,  z Bożey  łaski  Impe*
. i Samowładzca  Wszech R o s s y i , Mo- 
“̂ -Wski ,  K i jo wski ,  Włodzimierski ,  Nowgo-

rodzki ,  Car Kazański ,  Car Astrachański,  Car -  
S y b e r y i ,  Car Chersonezu T a urycki eg o,  Pan 
Pskow ski  i Wielki Xiążę Smoleński , L i tew
ski ,  Wołyński , Podolski i F inlandzki;  Xiaża 
Estoński,  IoflańtSkiy Kurlandzki i Semigalslsi^ 
Żmudzki ,  BiałóstOcki,  Korelski  , T w e rsk i  , 
Jugorski ,  P e r m s k i W i a t s k i , Bólgarski  i in* 
nych, Pan i Wielki Xiążę Nowogrocku, Nizow-  
skiey  ziemi, Czernihowski,  Fliazański, Połoc-  
ki, Rostowski ,  Jaros ławski ,  Biełozierski,  Udor- 
ski, Obdorski,  Kondyyski ,  Witebski,  Mścis ł a w  - 
ski i całóy Północy  Rozk azo dawca i Pan 
Iwerskiey ,  K art a l ińsk ie y , Gruzińskiey i Ka= 
bardyńsRiey ziemi ;  Czerkaskich i Horskich 
Xiąząt  i innych dziedziczny Monarcha i 
W ła d z c a ;  Następca Norwegski ,  Xiążę Szles= 
wicko-Holsztyński,  Stormareński,  Dytmarseń- 
ski i Oldenburgski &c.  &c .  &c.

W s z e m  w  o b e c  j a w n o  c z y n i m y .

Ziemi D o ń s k i e y ,  niższym Jurtom, N a 
szym Atamanom i K oz a k om ,  woyskowemu 
Atamanowi  Hrabi P ł a t o w o w i ,  R zą d ow i  
W oys k a D o ń s k i e g o  i całemu temu wierne* 
mu i miłemu Nam Woysku.

D o ń s k i e  Rycerstwo Nasze w  czasie 
t rwaiącey  teraz z F r a n c u z a m i  woynj* , 
przez swą gorliwość , szybkość w obrotach i  
waleczne dzieła,  wielkie dla Oyczyzny ok a
zało usługi. Powszechne wszystkich uzbroie* 
nie i w znacznych siłach przybycie jego do 
Naszego w o y sk a ,  by ło  tak rychłe i prędkie,  
iakie wtedy tylko b yw ać  zw ykł o  , kiedy zu
pełna do wykonania powinności  sw o i śy  gor
l iwość wszystkich i każdego, oż yw ia  i poru
sza. Mężna i niespracowana troskliwość 
woyskowego Atamana Hrabiego P ł a t o w a ,  
oraz wspólne us iłowania wszystkich w oy ska  
lego walecznych Jenera łów , Officerów i 
wszystkich w ogólności D o ń s k i ch Urzędni
k ó w  i Koz akó w ,  wiele się przyłożyły do p o
konania wielkich sił nieprzyjacielskich, i do 
otrzj-mania nad niemi zngełnych i znamie
nitych zwycięr tw.  Przez ustawiczne na nie* 
przyjaciela napady i częste z nim b i t w y , 
wszędzie oni przecięli mu środki do zebrania 
żywności ;  przez co całą liczną iego iazdę do 
zupełnego wycieńczenia i zniszczenia przy 
wiedli ,  Kiedy  późniey po wielu nieszczęśli* 
wyc h dla niego bi twach,  przez zwycięzhio 
Nasze Woysko , został  ón po ra ż on y ,  do u- 
cieczki przymuszony i ścigany,  wówczas na 
drodze, w nowych,  a żw a wy ch z nim utarcz* 
ka ch ,  zostający pod dowództwem Atamana 
Hrabiego P ł a t o w a  D o ń s c y  Kozacy ,  zdo
byli  na nim znaczną liczbę dział  z wieloma u



aiewołą zabranymi  ich Jenerałami,  Officerami 
i żołnierzami. Nadto nieprzyiaci-el w usta* 
wicznśy od nich utrzymywa ny  trwodze , 
przymuszonym się widział  wielką liczbę dział 
swoich,  ze wszystkiend ' dąfjpąich nałeżącemi 
potrzebami,  w bagnach iR z e k a c h  za tapiać ,  
a lbo do tego nawet  wykonania nie maiąc 
dość czas u,  w zdobyczy dla nas zostawiać ,  
tak ,  ze przez czas ucieczki swoiey  za granice 
R o s s y  i ,  został  ostatecznie i zupełnie zni* 
szczonym. T a k  znamienite zasługi i dzieła 
D o ń s k i e g o  Woyska Naszego, wkładaią na 
Nas powinność oświadczenia w obliczu świa= 
ta całego sprawiedl iwej '  Naszey dla niego 
wdzięczności  i łaski .  Niechże to Nasze o- 
świadczenie na cześć i s ławę iego w potom- 
ney pamięci zachowane będzie. Zostajemy 
dla całego D o ń s k i e g o  Rycerstwa łmpera- 
torską Naszą laską przychylni.

Na autentyku podpisano własną Jego 
Imperatorskiey Mości r ę k ą ,

A  I e x  a  n d e r .

W  głów ney kwaterze w 
D r e ź n i e  dnia 13. (-'5.)
K w i e t n i a  j 8*3 r o k u .

Wódz Naczelny wóy sk wszystkich,  Jen.  
piechoty B a  r k 1 a y  d e T  o 11 i , w  liście s wy m 
do J W.  Ministra spraw wewnętrznych,  z R e i *  
c h e n b a c h, pod d. 8- (20.) Czerwca pisanym,, 
między innemi okolicznościami w yra zi ł ,  co 
następnie:  „N ie  sądzę,  iżby to od rzeczy
było  uwiadomić JW .  Pana,  że w o ysk a  nasze 
i Sprzymierzeńca naszego, N. Króla Imci P r u 
s k i e g o ,  pomimo tak do tey pory trudnych 
i tak gwałtownych poruszeni  działań swoich,  
znayduią się w naylepszym stanie i gotowości 
do weyśc ia w nowe na polu chwały za w o
dy. I jeżeliby t rwaiący  teraz rozeym nie 
zbliżył  nas do zupełnego, pokóiu,  mamy na
dzielę,  iż za pomocą spra w iedli wego B o g a , 
oręż nasz przyniesie koniec woynie ,  a z nią 
nieszczęściom świat, cały uciskaiącym.44 (Z  Ku* 
ryer. Litem ')

JeDer. iazdy Baron B e n n i g s e n  miano
w a n y  iest zwierzchnym Dowodzca zebranych 
pod jedno dowództwo wóysk roz mait ych, a 
szczególmey woyska zostającego poił rozka
zami Jen. Xięcia Ł  a b a n o w a K o s t o w s k i e= 
g o ,  wo ysk a  Jen.  Porucznika Hrabiego T  o ł- 
s t o y ,  utworzonego z różnych bataliionów 
mi l ic j i  kra iow ey ,  tudzież w o y s k a  zostającego

pod sprawą  Jen. D o k t o r o w a  (Pisma pu
bliczne głoszą,  że le rozmaite korpusy 100,000 
ludzi wynoszą).

Według nie iednyrh wiadomości panuie 
w  C h o  c i r a i u  zaraźliwa choroba, podobna do 
powietrza. '(N a  Ces. Kroi. / lu strya ckiey  g ra
n icy przedsięwzięto iuż wszelkie środki ostroitr 
no sc i).

T e a t r  W o y  n y.

Gazety B e r l i ń s k i e  umieściły następu* 
iący artykuł  z D r e z n a  pod d. 24. Czerwca:  

„ .fytupdostatek żywności  zmusił w o j s k o  
F r a n c u z k i e  do uczynienia obrotu w lewą* 
Korpus Xięcia B e l l u  no do 20,000 wynoszą
cy,  stoi teraz w G u b  e n ;  inny korpus zbiera 
się pod L i e b e r o s a ,  F r i e d l a n d e m  1 
F i ;  r s t e n b er  gi  e m. Wielka część wóysk 
związku R e ń s k i e g o  otrzymała rozkaz opu
ścić główne w oys ko i ciągnąć w kierunku do 
B o r d e a u x .  Osadzone przez F r a n c u z ó w  
mieysca ,  a szczególniey G r i i n e b e r g ,  cier
pią bardzo wiele przez częste rekwizycye* 
Niedostatek żywności  tak iest wie lk i ,  że J e‘ 
nerałowie dozwafaią żołnierzom opuszczać 
obóz lub k w a f ć r y ,  dla szukania sobia 
żywności .  Już ztąd można wystawić  sobie,  
iakie iest roziątrzeme włościan , a z drugie j  
strony ile F r a n c u z i  życzą sobie pokoiu, 
które to żjiczenie w g łówney nawet kwaterze 
głośno słyszeć się daie. Listy  odbierane * 
F r a n c y  i, a szczególniey z P a r y ż a ,  wy  staj 
wiaią w ży w yc h kplorach przestrach i boleść 
Narodu F  r a n c-ta z k i e g o ; powszechna iest 
o b a w a ;  że Lord W e l l i n g t o n  przeydzi£ 
P i r e n e i e  i uda się do B o r d e a u x .  Wifl* 
domości z P e r p i r r i a n u  donoszą, że dziesięć 
cio tysięczny korpus K a  t a 1 o ń c z y  k ó W 
ciągnie ku brzegom L a n g w e d o c y i  między 
C e 1 1  e i B e z i e r s.—  Między W e z e r ą  i E 1 b ą 
zaszły rozruchy.—Trudno opisać,  iakie zwąt
pienie panure wewnątrz F  r a n c y  i. Gd 
pałacu Podskarbiego Państwa , aż do chatki 
nieszczęśliwego wyrobnika,  okropności woy «y  
wszędzie się czuć d a ł y ;  nie masz prawie ża- 
dney rodziny,  któreyby nieszczęsne oneyże 
nie dotknęły s kut ki ; nie majz domu, gdzieby 
nie płakano nad stratą małżonka,  oyca,  syna? 
brata !  Z niecierpliwością oizekuią w stysty*  
aby dobroczynny pokóy zawitał  znowu 
ł yt h kwitnących Diegdyś K r a in ac h ,  i zag‘5i 
tak dawne,  a  tak bolesne ran y.41
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oka na niektóre najważniejsze wy
padki roku 1812.

( C i ą g  d a l s z y .)

^  Dnia 7go ( tęgo) Maia  wyszła odpowiedz 
rabiego R u m i a n  co w a  na Notę Francuz- 

iego Ministra zw ią zk ów  zewnętrznych zdnia 
25go Kwi etnia ;  by ła  ona datowana w W i l -  
n 1 e , gdzie się iuz Imperator A ! e x a n d e r  
znaydował.  Kanclerz Stanu odwołuie się co 
. 0 ostatnich ze strony Francyi podanych za- 

” > na przywiezione przez Baron a S e r -  
^ ° b i n a  depesze, które po części na wszy- 
t!ile zażalenia odpowiedziały,  otwarte postę

powanie Imperatora Rossyyskiego we węzy* 
stj c h  iego stosónkach z Fran cyą  wprawdzi-  
Wem okazały  świetle,  i względem zamiaru 
^tbroień dostateczne dały  objaśnienie, 1) Da- 

J . w yr a ża  się, iż urzędowa odpowiedź na 
bielone Xięciu K u r a k i n o w i  instruk* 

■y rozstrzygnie ostatecznie ważne zapytanie 
, *g’ ędem pokoiu lub w o y n y  , a nakooiee o- 
®W|adcza, że N. Imperator Rossyyski  widział  

ukontentowaniem uczyniony krok do Rzą- 
u Angielskiego, i że iest obowiązanym za 
uniesienie rnu o nićm. 2)

, Odpowiedź Lorda C a s t l e r e a g h ,  Se* 
re|arza Stanu interessów zagranicznych Rró- 

^  Imci W.  B r y t a n i i ,  na list Francuzkiego 
'mistra Xięcia B a  s s a n o  z dni a  17, Kwie- 

f n' a» nastąpiła pod d. 2g. tegoż miesiąca. T y -  
y ła  się ona nayszczególniey punktu ściąga* 

^Cego się do H i s z p a n i i ,  Xiążę Rejeut*dał 
Poznać, że gotów iest przystąpić do ukłai 

° w» ieżeli wprzód zapewniony będzie, że u- 
ta^ J ° ne Pr°pozycye nie będą się tyczeć Bra* 

A ładzcy F r a n c y i ,  ale tylko prawego 
^ana F  e r  d y  a a  n d a  VII.  i iego Potom-

*) Nie ogłoszono rzeczonych depeszo w ■ co 
za praw dziw a stratę dla his tory i  czasom 
20 dy poczytać należy .

2) Odpowiedz ta umieszczona iest w Nrze 
fe g im  przcszłoroczney Gazety r.aszey na 
■stronnicy 5 1 7 ,

3  ̂ Odpotoiedi Lorda  Castlereagh znayduie 
się u' Nrze 6gci/n przcszłoroczney G azety  
naszej- na stronnicy  525.

Z  D r e z  n a  pod d. 20. Maia pisał Xżę B a s :  
s a u o d o  Hrab, L a u r i s t o n ,  Pos ła  N. C e 
sarza Francuzów zalecaiąc m u ,  ab y  żądał  
paszportów , udał  się do Hrabiego Rumiań- 
cow a i dał  mu poznać zdumienie N. Cesarza 
N a p o l e o n a  z powodu założonego przez 
Rossyyskiego Posła warónku względem'usta* 
pienia z P r u s ,  nad którym F r a n c y i  na
wet zastanawiać się nie wolno b y ł o ;  iest to 
waróuek,  któremu podobnego Cesarz po nay* 
świetmeyszem nie p oda wa ł  zwycięztwie.  Ce
sarz Imć radby wierzyć,  że Poseł  Rossyyski  
tak w tem, tak i w powtorzonóy prośbie o 
paszporty przestąpił swois przepisy;  gdy je 
żeliby to w s a m e y  rzeczy z rozkazu GabiDetu 
Petersburskiego się stało,  tedyby wszelka na- 
dzieia do zagodzeuia poróżnień między, obie- 
ma Mocarstwami zniknąć musiała 4,)

W liście Hrabiego R u m i a ń c o w a  do 
Hrabiego L a u r i s t o n  a ,  pisanym z W i l n a
d. 8. Czerwca,  nie pozwolono Posłowi Fraa- 
cuzkiemu widzieć się z Imperatorem i zeyśdź 
się z Hrabią R u m i a ń c o w e m ;  radzono 
mu oraz nie opuszczać P e t e r s b u r g a ,  tyl* 
ko zleceń swoich osnowę podadź na piśmie. 
Poseł  Francuzki odpowiedział  na ten list d. 
12. Czerwca z tą uwagą,  iż w tak naglących 
okolicznościach piśmienne oświadczenia na 
nic się nie przydadzą,  i że widzi się zniewo* 
lonym do proszenia Dworu swoiego o prze
pisy względem dalszego postępowania. 5)

Minister Francuzki związków zewnę
trznych posłał  pod d. 12. Czerwca list do 
Hrabiego L a u r i s t o n .  Przytoczył  ón w nim, 
że się dowiedziano zF ran cuz kiey  s trony,  i i  
Rząd Rossyyski  o podanym N. Cesarzowi  
warónku ustąpienia z Państw Pruskich,  kt ó
ry  wszelkie układy poprzedzać musi ,  ro z
maite uwiadomił  Gabinety,  i że nawet  o tym 
warónku Angielskie doniosły Gazety,  T o  
dowodzi",  że Xiażę K u r a k  i n dane sobie 
przepisy doskonale obiął,  stosuiąc się do oich 
w oś wiadczeniu swoiem i podaney prośbie o 
Wydanie paszportów. Kroki Xięcia K u r a *  
k i n a  skłoniły J .  C. K. Mość do wyjazdu 
z P a r y ż a ,  a  publiczne onych ogłoszenie

4) Obaczyć ten list w Nr ze 6gcim prze- 
szłoroczney G azety naszej- na stronnicy 
526.

5)  O baczyć rzeczony list iv Nrze 6gcim  
przcszłoroczney G azety naszej- na stron
nicy  5*7 .
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b y ło  powodem N. Panu'do  opuszczenia D're 
z n a  i zbliżenia się do w o yska .  Na korcu 
zaleca się Posłowi  wudz ie lon ey  mu Nocie 
Żadać podobnymże sposobem paszportów. 
W  teyże samey nocie w y r a ż o u o , że gdy Xżę 
K u r a  k i n  żądanie'  swoie względem wydaoia  
mu paszportów trzykrotnie p o n o w i ł ,  Cesarz 
r os kaza ł  mu w yd adź takowe.  Hrabia L a  u - 
r i s t o n  miaF rozkaz żądania równie swoich,  
gdyż poselstwo iego iuż się ukończyło , albo. 
wiem prośba Xięcia K u r a k  i n a  o paszporty 
rostrzygneła zerwanie związków,  a  N, Cesarz 
i Król  od" tego momentu uważał  się za będą
cego w woynie z Rossyą .  6)

Podobnież d. i2g o-Czerwca pisał z T ó s  
r u n i ą  Francuzki Minister związ&aw. ,tewnę.  
trznych do Xięcia K u r a  k i n  a ,  żc publiczne 
oświadczenie się Rządu Rossyyskiego wzglę
dem nie wdaw ani a  się w  żadne układy , pó. 
k i b y  woyska  Francuzkie za E l b ę  się nie co
fnęły ,  okazało widocznie, iż Xiążę swoich nie

ó) O baczjc  iV. 64, przeszłoroczney G a z e
ty  n aszły stronnicę 533  i  534.

przestąpił przepisów,  dlaczego mu żądane 
przesyła paszptrty. 7)

T a k  się sończyły  dyplomatyczne związ* 
ki między dwiema potężnetni M o c a r s t w a m i *  
w których skojarzeniu przed kilkoma laty 
t rwa łą  spokoyność :dla stałego lądu upatry- 
wano.  Ostatnie korrespondencye rządowe 
oboyga Mocarstw,  różniły się szczególniey 
innych podobnych przez ton i u m i a r k o w a n i e  

w  wyr azach;  przyiaciel  iednak ludzkości n- 
bolówać musi, że one wiodły  do walki ,  któ
ra daleko k r w a w s z ą ,  i daleko więcey,  1112 
wszystkie inne, w nowszych czasach niszczę* 
ca się stała.

Nim się ta epoka między nieustanny 
przemianą nadziei i o b a w y  zbliżyła,  nastąpi
ł y  w innych okolicach w y p a d k i , które się 
nie mało przy łożyły  do zupełnśy odmiany 
postaci rzeczy w  świecie ucy wilizowanym*

( Dalszy Ciąg nastąpi.)

7) O baczyć  i\7. 64. przeszłoroczney Gaz1 ' 
ty  naszćy stronnicę 334.
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lw ow ie od dnia 5 . do 8- Sierpnia  18 13 .
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strzeżenia Barom etr. Ciepłomierz
Reaum ura.

Wilgocio j Kierunek W ia- 
mierz. | trów.

. . . . .  ----- i

Odmiany
powietrza.

5
■ Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
10.  w nocy

28,  0,  10.  
28, 0,  6. 
28,  0,  2.

t  u ,  5.  
1  *8, 3 -  
+ »4 -

88,  76-
6t ,  90.
83,  61 .

Po. Z. s łab y  
Z . s'redni\
Po. Z . słaby

iasno. \ 
chm ury
ehm, błyskaw ic11.

|j Wsch. Słone. 
6 ;I2. po poiud. 

|| 10 w nocy

28, 0, 1.
27, 1 2 ,  5. 
27, 1, 10.

f  12.  
t  19,  5- 
t  ' 3 -

1 85, 42 .
6 l , 33- 

1 87, 42.

Po, Z . słaby  
Po. Z . średni 
Z . słaby

pogoda, 
ges, chmury, 
ges. chm ury.

i; Wsch. Słońc. 
7 || 2. po poiud. 

!] 10, w nocy

27, 1 1 ,  6.
28, 1 1 ,  3 .  
28, u ,  7-

t  10, 8. 
t  " 5, 5 . 
t  n *  2.

88, 57- 
58,  66. 
87, 7 1 .

Po. Z . Z , s łab y  
Po, Z., średni 
Po. Z . s ła b y

chm ury,
chm ury,
chm ury.

| Wsch. Słońc. 
8 j 2. po poiud. 

| 1 n w nocy

27, 1 1 ,  7.  | t  ‘ b  7 -
27, 1 1 ,  io . j  f  15 ,  2.
28, 0, I. | f  1 1, . 4.

86, 57- 1 
68, 57 - 
84 , 09. |

Z . średni 
P. Z .  Z,. średni 
Po. 2. słaby

chm ury,
chm ury.
pogoda.


